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W I A D O M O Ś C I  W O J E  N N E.
T r e U ' W iadom ości K rąiow e: z Peterzburga. W iadom ości Zagraniczne: N iem cy. Angliia.

Hiszpaiiiia. R ozm aitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I Ó W E .

z Petęrzburga, 5i Stycznia.

Jenerał Jazdy służby  A u stry iack iey , M ar­
grabia Saindiyw a  o trzym ał od 'N ay iasn iey - 
szego Cesarza JMŚci O rder Sgo Alexandra 
New skiego; T eyże służby Jenerał-M aior Me- 
ceri ozd.biony został orderem  Sw ietey An­
ny pierw szey  klapsy.

Gazę a tuteysza Poczta Północna pom ieści­
ła  następujący w y im ek  z listu adressówanego 
ao biura swoiego:

Z niem ałem  podziw ieniem  czy ta łem  a r ty ­
k u ł w gazecie  W aszey z M ariupola o p rze ­
pędzeniu przez to miasto 1,000 kóz m acior 
K osze m i r s ki c h ,. nazwa,.ych Jenny pod dozo­
rem  Pana Zuberta. Gdyby to b y ło  tak  isto­
tnie lak  Korrespundent M ariupolśki do­
nosi, ca ła  Europa pówinnaby się b y ła  dzi­
w ie Panu Zubet towi iak  nowemu Jazonowi 
i powinszować mu nabycia p raw dziw ego  
runa złotego, za k tóre Judyia, T u rcy ia , Pe°r- 
syia i cała E uropa p łac i K oszem irow i co ro- 
czney daniny k ilk a  milionów rubli. Lecz po­
nieważ mam pów ody słuszne do mniemania,

ze kozy takow e niesą p raw dziw em i Kosze- 
m irskrem i, z k tó rych  w einy  tkacze kusze- 
m irscy  w y ra b ia .ą  szme; proszę zatem Panowie 
w y d aw cy  pozw ólcie , abym  w ain p rz e s ła ł 
niektóre uw ag i, k tóre oddaię pod sąd na 
przód samego P an a .Zuberta, (ieżeli tylko ten 
a r ty k u ł dóydzie do pego' w iadom ości) pow - 
oórę pod sąd  w szystkich podróżników , św ia ­
dom ych ty ch  k rain . Przedsiębiorę w ięc po­
w iedzieć w am  w kró tkosc i to w sz y s t 'o  co 
w iem  o w e łn ie , z k tó rey  się w y rab ia ią  sza­
le koszem irskię. Kozy Koszeimrskie są scze- 
gólną w łasnością  dw óch ludnych pokoleń ..a- 
rodu koczuiącego, będącego iescze w  b a łw o ­
chw alstw ie i oddaiącego cześć Bóstwu bo i 
D aluy Lama, podoanego Ackbatowi Machmut 
Hanowi, n iezaw isłem u w ład cy  W ielkiego T y ­
betu, k tórego  rezydency ią iest m iasto Ladak 
zw yczaynie zwane Tybetem. Jedno z pokoleń 
tego narodu nazywa się Czaba a drugie Czan- 
tan. Pokolenia te p rzeiezdz iąc  z m ieysca 
na m ieysce iak w szystkie kocZuiące narody, 
zaym uią zawsze znaczną rozległość ziemi w 
krain ie zuaney niegdyś pod im ieniem  Państwa 
Sifan . K ażde.pokolenie ma sw ego naczelni­
ka. P łacą  daninę coroczną w ła d c y  w ielk ie-
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go Tfietuw ełn ą  ^ p r a w ^
fam Z  w ,  czyli raczey sinnc'
U nich c a łą  hose nrzedaie kupcom  K°

ich  inaczey « Tybet • nayzreczn.eyszy
A stra c h a n u  do Tybetu, h  Się  wyda-
podróżny bez ” * » £ * £ $  I  * • * « £ ?  
rzyć Prze °„„mniey cztery m iesiące 
s p ę d z ie  przyiu* T ™ 'fube1.t przez dwu tygo  
Rozumiem, ze • t adaku potrafił Y
dniowv swóy ,p0 ^ ' zaRlipieniekoz takowycn; 
m ać p o z w o le n ie  na m ie n io n y c h  k o c z u -
na drogę do naród ** ie8iące* Daym y, ze
i a c v e h  u p o trz e b i ł  dwa ®  t; g o d ni s k o ń c z y ł
T yp rzec,W « > - f yg^ ł  I f  do drogi K 
faro- o kozy i Pl 7 &  1T1;psiecv czasu, N ie  
w ię c  mam y hiz bie n ^  Koz m o g ło
m niem am  a b y ^ a d e t ' podróŻ, iak  ieden c z ło -  
fcak r y c h ło  odbyw ać p pozw ólm y
w i c k W  «  J; 'w te n c z a s
Ac. i to lescze iest i t-v ch koz do Kos-
iednakże na m fP ^ K a s p iy y s k ie g 0’ 7  Astra_ 
iv“  „ad brzegi M o r z a lu la ło b y  użyć P y Y ;  
_uanu, lub do Jeorg . p „v jyfoznaby by 
naymniey czternastui ime^  ̂ ^ytoczyć uwag;, 
ło  iescze niemał«o 1 1 Y iui  pow iedział-
lecz przestaię na Astrachanu w  konci
Pan Żubert przybył do k  Grudnia te-
Lipca 1818. roku, a na ^  z  1?3,w k óz 
J i  roku P°wroC1L f  w ielu  krain A zyiatyc- 
I d y b y m m e  F zeb? dr3z\ ,w a ł  ^ s t r o n a c h  
kich  osobiście, P  ̂ t m ysliłbyno z
tam ecznych przez kilka i , 7  te kozy

Ż u b e r t  iadąc pocztą prze . lecz
* * * » » *  “ T S y t t z n e  dla podru- 

^ T a cy ch  poczty |  ^ ^ 0-

. . rlm fi i t- O'* _

e - , , ; . ĄJofcie.  Gdyby
kanałem  f l M ‘ ? ” l ()t “ w  gospodarstwie 
kto ż y c z y ł ™ieC ^keć^zrobioną w rękodziel- 
swoiem , może ią  m  ̂ fterda , albo w  rę-
ni tuteyszey zelaza - czterv wiorsty od
kodzielni skarbow ej peterbofsk iey . Osczę-
Peterzburga po dr. czasU oraz nayiepsze
dzenie rąk ludzkie: h towarów (za
przygotowanie P ™ien J  pierwszem i zale-
które r ę c z y c m . ^  ^ lazku, oraz po-
tnmi tego P O ^ ^ f e c e n i a  m iłośników po
służyć mogą d o  za do nabycia  lub bhz-
rządnego goapodar^w ^  iy tecm en,»
szego przypatrzenia *

p łodow i 20 % » warzyStw ie
Cesarzowa JMosc .̂/z ^ kitego R zym sk ie g oJenerał-Gubernatora L ew sk ieg ^

Sbrsakowar oraz Poczt Dy tggo KroieSt-
Polskiego ? dniu w czoray-
w a u r z ę d n i k ó w  p r ^ Y * *  z południa do mia- 
szym o godzinie czwartey « P le i
steczka Alexoty nad bJ z<£ pomienioną rze- 
ceoo- Dla przeprawy P « ez £  ̂  w ysłany
kę3iuż b y ł  przygotowa y l d.
k o b i e r c a m i ,  których dostarczy p o  p r z e .

m io t Kupiec K o w ie n ^  C e sa rz o w a  b y ła sp o -  
prawie przez Ni iw o  K o w i e ń s k ie ,  prz
tkaną przez d u c h o w y  W ileńskiego
zastępcę Cywilnego• ^ ^ uberuii JW . P ^ f  
W ice-G ubernatora tey■ k W ice-M arszał-
ra Abyberg, przez 1hars ^  inuych urzę-
k a  p o w ia tu  f c ^  f ^ o o a o l z o n y ,

‘.. fil k r z y k a m i radouc. Od bize

-wiem sxcsw- _ . -
bycie tey ^ ° Ą n a la 'zek

Ka P . I, J  r . r v n ie  Z g ro m aa zu ii, , ■ -r
d iu k ó w  r  lud licznie & radosci- Od bize^  
iący  powietrze okrzyn udała  się do
gu « e k i  CesarZV ^ u Obywatela tuteyszego  
wyznaczonego don Y dlUkov/ nue-
C lhela ; gdzie w ielu  A ^  N . Panią-
li zasczyt sta.wien^ asJ  wspaniale b y ło
W ieczorem ca łe godzinie siod
Ś w ieco n e . Dzisiay ^ a Pani W dalszą 
mey zrana Na7iabnt0X arzystw ie ppmienio-
“dataj Ś r S  Gubernatora do

S s k i e y ,  X “L “ p h e p ? o t;S ili N . podróżnąmadzonego kidu prz \ zasczyciła  po
r m ia s t o -  ę y i ^ y « X S * w ya Tchkm  
darunkami: Poczt Dy  ̂ tabakierę z ło tą ,
po JW- Sumiński, ot« y  .  . Pop cmistrz K o- 
'lr.ic.Kna-;. obdarzony został , -k  obw odu

M a ch in a  ^
w °;Ą ^  s s f c s s f  1

reda, P ^ a iu ie  S e  Departamentu Minister-

ESgSr W e r ę tr z n y c Ph , p o ło ż o n y m

f o  JW- Summski, otr^  j  p p licmistrz Ao- 
podobnąż obdarzony zos • obwodu

Pa" ^ p ^ r d y i  L ite w s k ie y  Miro- 
Z ie li/isk i, Maior Gwaroy W arszaw skie-

00 BcAbowski. ozdob Rówieńskie 1
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z Mohilowa, 16 Stycznia . 
Zaprow adzenie ow iec Hiszpańskie w  ma 

ie ności Hom elskiey należ ącey do JW . Kan 
clerza Państw a Hrabiego M. V . Runuancowa, 
leżącey w  pow iec ie  B ielickim  G ubernn Mo- 
h ilow skiey , zw raca  na siebie p o p c h n ą  
uw agę znaw ców . N ąstąpuiąęe rysy m ogą 
dać i ak ie  k o lw iek  w yobrażenie o tern za­
prow adzeniu: w stadzie tern sl® 1 °
sciu tysięcy ow iec H iszpańskich naylepszego 
gatunku. Rozmnożone są  przez starania H ia 
biego, k tó ry  poczęsci sprow adził ie * zagra­
nicy , lecz n a y w i ę c e y  pom nożyła się ica licz­
ba z dom ow ego p rzyp łodku  p .zniey sprow a­
dzonych baranów i m acior. M iędzy innem w  
przeszłey  iesieni roku 1818 doszło tam  stad 
z Austryi 2 czterech  baranów 1 60 m acior. 
Każda ow ca z d ro g ą  i zap ła tą  na 
kosztow ała do 200 rubli ass: baran zas leden 
kosztow ał 1000, drugi 1600, trzeci 1800, a 
czw arty  2220 rubli.— Chociaż okolice w  p o ­
w iec ie  B ielickim  niezupełnie są  przydatne 
dla utrzym yw ania tak o w y ch  ow iec ^  P rzy ­
czyny w ielu  b ło t i p ło d zący ch  się. m nóstwa 
ow adów szkodliw ie k ąsa iąćy ch  te z w ię rz e ta , 
dobry atoli dozór, w ybór lepszych pastw isk  
i dostarczenie zdrow ego lad ła , oraz wczesn 
zapobieżenie chorobom , k tórym  częstokroć 
u legała  o w cy , u p rzą ta ią  w szelkie trudności 
i u trzym uią to zaprow adzenie w  naylepszym  
stanie, a tern sam em otrzym uie się w ełna  nay- 
lepsza i stado s ię  w idocznie rozmnaża.

W ełna tak  św ież  i sprow adzonych m k 1 sp ło  
dzonych iuŻ w  pom ienioney m aiętnosci w 
p iatem  pokoleniu p rzyym m esię  od rękodzieł
n ików  za  n ay lepszą  H iszpańską . Z p ró b ek
posłanych  do Anglii otaxow ano każdy  funt 
po 8 szylingów i trzy  pensy. Jeżeli * red u ­
k o w ać  na kurs tu teyszy, za każdy  ru b e ł iz  

’ 36 funtów A ngielskich za reden

skiem i. Proste zaś barany w e  w szystk ich  
stadach ch łopsk ich  są  pow yrzynane, aby 
nfe p rzeszkadzały  ulepszeniu rasy ow ie 
Jak  tylko m iia pora parzenia ow iec  w ło ­
ściańskich , barany H iszpańskie od b ie ra ią  się 
na pow ro t do skarbu, iuz to dla tego aby 
barany zostaiąc p rzez d łu g i czas "X
ow cam i w łaściańsk iem i m epochorow ały , uz
dla teo-o, abv ch ło p i n ierozum ieli, ze tlwor 

sW ych ow iec dla 
a nie dla w łasney  ic h  ko rzy śc i. l a k l ™. fco 
sposobem w łościan ie  m aiętnosci Hom elskiey 
w  p rzeciągu  lat czterech  b ęd ą  m ieli s a d o  
ooólne do 20,000 ow iec, m a iący ch  wyborna, 
w e łn ę  H iszpańską, i będą  ią  m ogli sprzedać 
nie iuż po 7 rub li pud lak  teraz p rzedaią, 
lecz w e  dw adzieścioro  droźey. Dla potrzeb 
zaś sw oich dom ow ych z ła tw o sc ią  dostaną 
Drostev w e łn y  od  sw oich sąsiadów .«

Źyczyćby należało, aby inni obyw atele po­
s z l i  za tym  p rz y k ła d em  i p rzez podobnez śro­
dk i rozmnożyli w ełnę H iszpańską tak  d 
potrzeb w ew nętrznych  w  R ossyi, lak  dla 
handlu zagranicznego.

pensów,
p u d  R ossyyski, każdy  p ud  tey  w e łn y  bę­
dzie kosztow ał 225 rubli ass. W  Rossyi sa- 
m ey d aią  za p u d  takow ey w e łn y  i4p  rubli. 
Kanclerz Państwa iako  znaiomy p rzy iac ie i 
p rzem ysłu  narodow ego, i iak  obyw atel opie- 
kuiacv się pom yślnością sw o ich  w łościan , m e- 
przestaie na rozmnożeniu i zaprow adzeniu 
tv ch  ow iec w  sw oich w łasnych  folw arkac , 
lecz chce aby i w łościan ie ulepszyli rodzay 
sw y ch  ow iec i doprow adzili w e łn ę  ich  do 
dobroci H iszpańskiey, a p rzedaiąc onę aby 
m ieli znaczną kurzyć. W  takim  to zam iarze 
zabronił w yrzynać baranów w  sw oiem  stadzie 
niepotrzebnych; lecz w  iesień rozdaw ać po 
w siach, aby się p a rzy ły  z ow cam i w łoscian-

WIADOMOSC1 ZAGRANICZNE.

N i e m c y .

z W iednia  16 Stycznia.  ̂
W iadom em  iest z pew nego ź ró d ła , ze A rcy 

X iąże P alatyn  w stępuie w  zw iązk i m ałżeń­
ski z X iężn iczką W irtem b erg sk ą  Paul mą  
eo rk ą  X ląźęcia Ludwika , urodzoną w  dniu 17 
W rześnia 1800 ro k u . N arzeczona znayduie 
się teraz- w e W łoszech  z Xięzną M ztką swo- 
ią  z  domu X ięźniczką Nassau U eM iugs q. 
Pow iadają że śluby m ałżeńsk ie  odbędą się 
w  p rzeciągu  zim y tegoroczney w  m ieyscu
ic h  teraznieyszego pobytu .

Od MenUy 21 Stycznia.- 
W  okolicach tuteyszych panow ała  n ieda­

wno straszna burza, k tóra w y rw a ła  z korze­
niem  k ilk a  tysięcy drzew  odw iecznych .

A s e t i r * .
z Londynu, 12 Stycznia.

Dzień w czorayszy przeznaczony b y ł  na 
o tw arcie nowego Parlam entu. O g ed zn m  2 
z po łudnia iuż się byli zgrom adzili 4 o Par.a- 
mentu w yższego w ielu  z Parów  A ngielskich. 
H rabia Liwerpool doniosł sw oim  w sp ó ł kol- 
legom , źe umyślna kom m issia upełnom ocniła 
g łów nego Sędziego Sir R ich ard  Richards do 
zastąpienia na posiedzeniach Parlam entow ych



i o Ą  —

A rcy Kanclerza, gdyby  się ten nieznaydow ał 
obecny. Zaczem tenże Hrabia Liverpool, za­
p ro s ił  Pana Rićhardsd  do zaięcia m ieysca na 
worku w ełnianym  i aby Regalia K rólewskie 
p rz ed n im  b y ły  umiesczone, iak  to zw y czay - 
nie byw a w obecności A rcy Kanclerza. Sko­
ro to przełożenie p rzy ię tem  zostało, g łów ny 
sędzia, z a ią ł sw e m ieysce i doniosł zgrom a­
dzeniu, źe Xiąźe Regent po ruczy ł niektórym  
z Lordów otw orzyć Parlam ent w  im ieniu Je ­
go .— Byli z ty ch  Lordow : Xi ąże W ellington  
lir; biow ie: Gar robi, LiwerpooL, Westmoreland i 
Selicfiburi. Za czem  w ysłano  d ep u tacy ią  do 
Parlam entu niższego, w  celu doniesienia mu
0 zgrom adzeniu się Lordów i zaproszenia go 
na posiedzenie. K iedy Pełnom ocnicy Parla­
mentu niższego weszli do sali, Lord Garrobi 
doniosł; że skoro znaczna liczba członków  
obu Parlam entów  w ykona przysięgę, zaw iado­
mi en o przyczynie teraznieyszego ich  zgro­
m adzenia. Obuk tego uczyn ił uw agę człon­
kom  nowego Parlam entu, źe należałoby im 
teraz pom yśleć o w yborze m ów cy, i p ro sił 
tychże członków , aby w  dniu iu trzeyszym  o 
godzinie 2 z po łudnia p rzedstaw ili iuź w y ­
branego w  gronie sw oiem  m ówcę na po tw ier- 
dzeuie X iąźęciu Regentow i. Po czem  obec­
ni Lordow ie w ykonyw ali p rzysięgę w y d łu g  
zw yczaynych przepisów .

H i s z p a n i i  A.  
s Madrytu, 5 S tycznia .

D zisiay odby ł się pogrzeb M argrabiego 
St Simon, granda H iszpanii, Jenerał-K apitana,
1 P u łk o w n ik a  g w ard y i. Z pow odu śm ierci 
K rólow ey p o iech a ł 011 b y ł do dw oru chociaż 
czu ł iuż gorączkę. Przeziębienie którego 
tam  dosta ł, podniosło ią  do takiego stopnia, 
•źe M argrabia w  k ilk a  dni żyć p rzesta ł. B y ł 
on rodem  Francuz i zostaw ił oyczyznę sw oią 
w czasie rew o lucy i. D ow odził on legionom 
em igrantów  Francuzki ch , będących  w  Hisz­
panii. W  1808 r. przy  zaięciu M adrytu przez 
w oyska Napoleona m ia ł być rozstrzelanym . 
Za ocalenie ży c ia  ob w iąz an y  b y ł  córce 
sw oiey, k tóra w y p ro siła  dla niego p rzeb a­
czenie u Bonaparte-

R O Z  M A I T O Ś C I .

Rzeka Jller w  Szwabii tak  sp ad ła , iż zu­

pełn ie  niesposobną iest do przenoszenia sta­
tków  handlow ych.— W  n iek tó rych  stronach 
Szwabii tak iego  niedawno dośw iadczano n ie­
dostatku w ody , iż zapew ną iey  m iarę p ła ­
cono po trzy gray  car y.

—  Liczba w oysk  Hiszpańskich w ysłanych  do 
A m eryki południow ey od roku 1810, wynosi 
w ed łu g  spisów  urzędow ych do kpi,000 ludzi.

—  Ze spisów' podanych niedawno Królowi 
Szwedzkiem u w y k aza ło  s ię , że w  czasie w y ­
p raw  w oiennych  od roku 1806 do 1810, zo­
stało  na placu b itew  24,02; żo łn ierzy  Szwedz­
k ich .

—  Donoszą z M oguncyi źe znaczne spad- 
nienie w ody  w  Renie dozw oliło  nakoniec 
p rzy stąp ić  do  przeyrzenia i zastanowienia się 
nad słupam i, na k tó ry ch  się w sp ie ra ł most 
starożytny tam eczny.

Oficer ieden uwolhióny od służby R o s s y y .  

skiey, p rzys ta ł w dniu wczoraj szym do umie- 
scząiia w gazecie Ruskiego Inwalida nastypu- 

iący akr osty ch.
Pamięć, moja zwłokom moiego Naczelnika. 

S łu ż y ł p ięćdziesią t cz tery  lat w  woysku bez
p rz e rw y ,

Marsa b y ł p raw ym  uczniem , a syiiem Mi-
nerw y:

On obroniąc. g ran ic  Rossyy; liczne odniosł
blizny,

Lecz zy sk a ł s ło d k ie  Jin ie , Obrońcy oy- 
■ _ czyzny,

Europa się zdum iew a dziełom  tego M ęża, 
N. . . . p a d ł  p rzed  mm z po tęgą oręża.— 
S taw ny w ielu zw y ćięz tw y , lecz w staw ił się

w ięcey
K iedy w  czasie zbyt k ró tk im , bo sześciu

m ięsięcy,
Jego m iecz zniszczył Franków pięokroć sto

t y s i ę y .—
M iał rozum Bohaterski, k tórym  św ia t za­

d z iw ił ,
I m ądrym  planem  liczne narody o ży w ił. 
C ie rp iącą  ludzkość w esprzeć , zawsze b y ł

gotow y:
Hydrze niszczącey naród po obcinał g ło w y , 
A któż to był;J rzec m ożna, ten w  Europie

p ierw szy?
Ł atw o zgadniesz; g d y  spoyrzysz na począ tek

w ierszy .— 
podpisano G ................. ski.

w  P f i T K R Z B U R G C

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G t o w n  e g u  S z t a b u  JRGO C'ł.S ,IRS A AA J ŃJisCI.


